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w Wilnie we Środę dnia i4 Stycznia v.s. 182 5 roku.

W iadomości K bajowe.

Ostatnia data gazet sankt-peiersburskich jest 
1 Ruskiego In w a lid a , dnia 7 stycznia.

Podług gazety, Jaurna l de St. Petcrsbourg , z 
dnia 4 t .  m . , Cesarz J egomość raczył mianować 
kawalerami orderu ś. A n n y  2giey kląssy : Z  o- 

brylantow ą: PP. Kazałdw a, kapitana iszey 
klassy ekwipazu gwardyi, i Pietuchowa 2, rangi 
8mey klassy, należącego do kancellaryi Naczelni­

k a  Głównego Sztabu ; B ez brylantów  : radców 
stanu: Łosiowa, jeometrę gubeęsii irkuckiey; Swien- 

'skiego, doktora medycyny; H acho ta , rangi 5tey 
klassy, exekutera w departamencie inspekcyynym 
głównego' sztabu; radców kóllegialnych: Felknera , 
doktora medy cysty ; L en za , naczelnika oddziału 
zagranicznego w  kancellaryi Wojennego Jenerał 

jGubernatora St. Petersburskiego: półkowników: 
- \Kropotowa, dowódcę iu pólku strzelców konnych; 

Rehbindera 2, pólku pierwszego czernihowskiego 
oficera głównego sztabu 2go korpusu piechoty; 
Adlerberga r, regimentu gw ardyi moskiewskiej, 
Ad jut ant a J . C. W . Wielkiego Xiążęcia M ikołaja , 
Inspektora jeneralnego intcnjeryi; Słatwińskiego , 
doyyudcę regimentu pieszego kostromskiego; Iw a- 
nowa, dowódcę" 6tey brygady artylleryi; Szlengow- 
skiego, rangi' 6tey klassy , naczelnika ęddziału w 
departamencie inspekcyynym głównego sztabu 
J. С. M . : pod półkowników; D em ienką, regimentu 
huzarów pawłogradzkiego; Tom icza , dowódcy kom­
panii artylleryi konney N. -t. ka^it»»»ovr. Turgie­
niewa, półku dragonów gwardyi, pierwszego ad­
iutanta głównego sztabu J. С. M . ; Miasojedowa, 
igo adjutanta ago korpusu p iechoty .— O trzym a­
li znaki brylantowe tegoż orderu i teyźe klassy: 
radcy kollegialni: Pawłowski, , mistrz policyi w 
zgromadzeniu panien ślacheckich; Janowski, poczt- 
mistrz gubernii podolskiey; pólkownicy: Glasenap, 
dowódca półku elizabćtgradzkiego huzarów; baron 
Offenberg 1, dowódca półku pawłogradzkiego hu­
zarów; K upfer, dowódca półku iziumskiego; Ger* 
hen, dowódca brygady artylleryyskiey; Ountillier, 
5tey; radca dworu: W akrouszew , zostający przy 
jenerale dyżurnym głównego sztabu J. С. M . ; pod- 
półkownik 'Puczek , dowódca brygady ar ty llery i  
konney, należący do 2giey dywizyi huzarów; P. 
Brjanczaninow, kapitan odstawny, marszałek gu- 
bernialny wołogodzki.

Na skutek zalecenia prezydenta CesArskiey 
Akademii Medyko-Chirurgiczney, Radcy Taynego 
Wilje4 wielkiego miłośnika l i te ra tury  klassyczney, 
poświęca się w niey jeden dzień dla Rzymskiey 
Talii, muzy Plouta  i Terencyusza. D. 29 g ru ­
dnia r. z. studenci dali reprezentacyą A m fitryona , 
W obecności P. Zarządzającego ministeryum spraw 
Wewnętrznych, rzeczywistego radcy taynego Ł a n -  
tkiego; PP. Radców ta jn y c h ,  Sperańskiego , O le- 
runa i Hrabiego Chwastowa , Xiążęcia Szachów- 
skiego, oraz wielu miłośników i znawców litera­
tury starożytnej.  Jeden z literatów, będący na 
tern wystawieniu, udzielił nam taką o mem wia­
domość: „Po ochotnikach Sztuki Dramatyczney, 
którzy niekiedy tylko i to dla własnego zadowo­
lenia wychodzą * na scenę w  chitonach i chlami- 
dach, nie wymaga się doskonałości deklamacji,

mimiki, 1 t .  d. Dość jest, jeśli się oni przejęli m y ­
sią 1 zwrotami dyalogu, i stosowne czynią od- 
miany w mowie i postawie. Z  tego względu wi­
dzowie bardzo byli zadowoleni. Amfitrion celo- 

&ггі uważną, czystością i przyjemnością w y­
mawiania ; również Jo w isz , Alkmena i Bromia; 
rola tey ostatniey w ogólności pięknie była w y­
konana i z wielką rozwagą c z y ta n a ,  osobliwie 
mieysce: Spes atque opes4vitae meae jacen t sepul- 
tae in  pectore. Obadwa Sozyo, napastny i boja- 
zli«wy, wybornie pojęli i wydali swe charaktery. 
Bleżąron, kiedy go Amfitryonowie obierają na po­
średni ka, ucieszył widzów swą niepewnością.__Po
komedyi łacińskiej dana była sztuka narodowa, 
pod tytułem: K arczm a Żydow ska . Przyznać n a ­
leży, że nadzw ycza j  pięknie: poczciw y iy d e k  był 
nayzabawniejszy. (Pczo . Półn.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a d 18 stycznia .
[z G azety W arszaw skiey .)

Dńja onegdąyszego przybył do tu teysze j  s to ­
licy J P . Stra tfford  Canning , jadący do Peisrsbur- 
g a f w znaczeniu posła angielskiego przy Dworze 
Cesarsko-Rossyyskim, i po dwudniowym w niey po­
bycie wyjechał w dalszą drogę.

Dnia 18 b. m. X X . Bazylianie tu te j s i  od­
prawili obrządkiem swoim solenną processyą Jor- 
dańil^ą na W isłę, kilka tysięcy było zgromadzone- 

kazanie miał JX . Augustyn Śniadecki
r i d U o l a o b » » .  ^ « 7  — j  a u c ł i *  p O W l C t l Z t a  S l U -

Żył tem u świętemu obrządkowi.

W iel k ie  X ięztw o  P oznańskie.
Poznań dnia  12 styczn ia .

N. K ró l Jmć raczył uwolnić J W . Zerboni di 
Sposetti od obowiązków s łużby , a to ze względu 
na nadw ątlone jego zdrowie. W  skutku czego 
tenże złożył dziś urząd rzeczonego Prezesa W .  
X ięz tw a Poznańskiego, k tóry  z wyższego postano­
wienia J W . Colomb, Szef Prezydent Rejencyi, ty m ­
czasowo sprawować będzie. (G. W .)

A u s т  R y A. x 
W iedeń  dnia  26 grudniai 

(St. Petersb. Z e it')
Zimazacz ęła się ugnas w tym  roku, sposobem 

nadzwyczaynym i bardzo uderzającym. Poranek 
d. 17 grudnia był bardzo posępny: gęste obłoki 
zakryw ały  firmament. Po południu mocny wiatr 
N. O. O. oczyścił powietrzokrąg, i słońce się uka­
zało. Tem peratura , dotąd łagodna, zaczęła bydź 
coraz ostrzejszą, a pod wieczór, kiedy w iatr  zamienił 
się prawie w w ic h e r , zimno było dokuczające. 
Znagła o kwadransie na gtą wieczorem dała się po- 
strzedz błyskawica błękitnawa, koloru płomienia 
spirytusów ego: po niey w net nastąpił mocny grzmot 
z wielkim śniegiem. Pioruny ponowiły się do 5ciu 
razy, a to z taką  mocą. jak się dają słyszeć tylko 
w miesiącach letnich. Burza ta nie przeszła bez 
nieszczęścia: gdyż piorun uderzył w wieżę kościo­
ła w H eiligenstad , i zapalił. W ieża sję rozwali­
ła; trzy  jey dzwony upadły i rozbiły się. Ogień 
objął dach kościoła , i dopiero po wielu szkodach 
został ugaszony. Zawieja trwała kilka godzin w.



nocy. Podczas burzy, która do 10 minut trwała, 
spadł ciepłomierz na puokt marźnienia.

Dnia 17 grudnia uczyniono tu  doświadczenie 
ognia w szpitalu w o jsk o w y m , przez dotkniecie 
wierzchołka głowy rozpalonym żelazem jednemu, 
od półtora roku kataleptykowi. Wprawdzie nie 
zrządzono przez to źadney bezpośredniey odmia­
ny  ; atoli pokilkakrotne otwieranie i zamykanie 
oczu, które w  tenczas postrzeżono, zdaje się bydż 
skutkiem pożądanym tego działania, które zresztą 
podczas  operacyi niesprawiło, ani konwiilśyy, ani 
inney  odmiany na twarzy.

D nia  4 stycznia.
(z G azety (Farszawskićy).

N. Cesarz Jmć dał wielki krzyż orderu Leo­
polda  Królewsko- Pruskiemu Jenerał© wi-Majoro­
wi i Jenerałowi-Adjutantowi Króla Jmci Pruskie­
go , Panu iW itzleben , tudzież Królewsko-Pruskie­
mu Jeneralnemu Poczt mistrzowi i Posłowi przy 
Seymie Zw iązku Niemieckiego, Panu Nagler, na- 
konieo Królewsko- Pruskiemu Jenerałowi - Poru­
cznikowi i Kommissarzowi wojskowemu przy S e j ­
mie Zw iązku Niemieckiego. Baronowi Wollzogen»

Słychać, iż NN. Cesarstwo Ichmość wyjadą 
w  marcu do M edyolanu) gdzie przez wiosnę za­
bawią, a część lata przepędzą W łfen ec y i.

Pan Strattford  Ć a n n in g , Poseł Angielski 
przeznaczony do Dworu Cesarsko Rossyyskiego, 
miał przed kilku dhiami u Monarchy naszego p ry ­
w a tne  wysłuchanie, które trwało przeszło godzi­
nę. Uda się wkrótde w dalszą pódróż do Peters­
burga.

X ią ię  Saski Jan  z małźoką swoją A m aliją  
A u g u stą , Królewną Bawarską, wyjechał atąd wczo- 
ra  do D rezna .

W  Ł OCHY.
O d granic włoskich dnia  28 grudnia .

(z G azety U  arszawskiey).
Dnia 20 b. m. odprawił Oyciec S. tayny  

Konsystorz na W atykanie, i mianował swoich Le­
gatów a lutere do o twarcia drzwi trzech Bazylik 
W  nadchodzący Rok Jubileuszowy. Doniósł po­
tem  Jego Świątobliwość, iż Kardynała Galeffi 
mianował swoim K am m erlingiem , po dobrowol- 
nćm  złożeniu tego urzędu przez Kardynała Pac- 
ла. nakonięc Papież kilku Biskunów »*«*
dostóynosć Arcy-Biskupią i mianował 11 Bisku­
pów. Arcy-Biskup Toiedąński Inguańzo-R ibera , 
urodzony d. 29 grudnia r. 1764 w Slanes, w Aśtu- 
r y i , o trzym ał kapelusz kardynalski. Z  powodu 
tych  mianowań, oświecono wieczonem pałace K ar­
dynałów, Posłów zagranicznych i Prałatów , oraz 
gmachy publiczne. Tegoż dnia Kawaler Guisti- 
n ian i wyjechał z R zym u  do Hiszpanii , dla odda* 
nia kapelusza kardynalskiego A r c y « Biskupowi 
Ribera.

N i s m c 'V;
Od brzegów M enu d. 4  stycznia  

[z G azety W arszaw skiey).
Król Jm ć  Francuzki przesłał list "Stanom 

szwaycarskim , pisany d. 6 z. m. Oświadczył w 
nim, iż zamiar Króla Jmci Neapohtańikiego, Wzglę­
dem przyjęcia kilku pólków szwaycarskich do słu­
żby swojey powiększa szacunek jego dla tego na­
rodu, ponieważ był świadkiem niewzruszonej w y­
trwałości, męztwa i wierności szwajcarów, tak w 
szczęściu, jak i w nieszczęściu, gdy daw niej nie­
m i dow odził; a wysoko ceniąc cnoty wojskowe 
szw ajcarów , życzy sobie, aby mogli bydź podporą 
tronu  Monarchy i rodziny jego.

Dnia 2З z. m. um arł  w E ttenheim  francuzki 
jenerał poruczn ik , margrabia Thum ery , w 85tym 
roku  życia swego. Podczas rew olucji  wraz z K l ę ­
ciem d 'E n g h ien  opuścił o jczyznę  i schronił się do 
E tten h e im , gdzie razem z rzeczonym Kięciem, zo­
sta ł  po jm any  i kilka miesięcy siedział w więzie­
niu w Strazburgu. W iększość członków sądu w o j ­
skowego jedną tylko kreską rozstrzygnęła jego u- 
wolnienie. Przeżył resztę życia, to jest la t 22 w 
małem mieście E ttenheim .

T u r c y a. j
Stam buł dnia  i4 grudnia . (

(z G azety W  arszawskiey.)
Dnia 7 b. m. odprawiła się wielka rada 

ministrów tureckich. .Zajęto się różnemi przedmio­
tami względem adm inis ir*c\i  kra;u i w o jsk a ,  aH 
między innerni uczyniono ważne odmiany haszów 0 
i dowódzców wojska: basżostwo Kornelii" i razem p 
naczelne dowództwo woyska lądowego tureckie-f 
go otrzymał M ehm ed R edszyd  ba*z* , dotych- 
czasowy gubernator W idd inu  ; Orner Frions, ba- 
sza Jan iny  został mianowany dowódzcą w Salo- 
nice i t. d., środki te będą miały Wielki wpływ l 
na stan rzeczy w Albanii i Epirze. W

Wczasie burzy, i2Ście statków wojennych P 
egiptskich zawinęło do portu Spinalonga , w stro­
nie wschoniey miasta Kandyi. Reszta floty udała 
się do zatoki M arm ąrissa. i)

Słychać, iż zaraz po odebraniu tych  wiado- k 
mości posłano ztąd rozkAż Ibrahim owi baszy , a- 1" 
by, ile stan powietrza dozwoli, przyłączył się z ca-  ̂
łą w ypraw ą do 12 tu okrętów^ stojących pod 
K an d yą  i za pierwszą sposobnością przedsięwziął 
Wylądowanie do Morei. W e w n ą trz  tego pół wy-  ̂
spii, zatargi między stronictwami wzmogły się dó 
tego s topnia , iż nawet podług tw ierdzenia gazet 
greckich, ostateczności spodziewać się należy.

Morowe powietrze nie ustało jeszcze w kilku 
częściach stolicy tutę у ze у. Między inm  mi sprząt­
nęło ze świata M ustafę Agę^  sprawującego inte- 1 
ressa Perskie , z bratem jego i wszystkiemi dumo- • 
wnikami. f

— D nia  7. — 1
S łychać, iż kapitan basza, k tóry  powrócił i

k tó ry  w każdem zdarzeniu okazywał wielkie przy­
wiązanie do Sułtana, będzie umieszczony przy bo­
ku jego. W reszcie zdajesię, iż Sułtan ma niejaką 
obawę : gdyż ministrom swoim z le c i ł , aby nadal 
zawsze bywali z nim w meczecie , i razem wydał 
kilka rozlcazów, celem powściągniehia pospólstwa 
tutejszego Służącym lub niew olnikom zabroniono 
-pokazy wac się na ulicy po godzinie gfcey wicczr/rem.

— D nia  S . —1-
Obecny stan rzeczy w Państwie tureckiem  był 

przedmiotem kilku nadzw yczajnych zgromadzeń 
Dywanu. W ielk i Sułtan był sam na kilku radach, 

do nioh nłcnależtł. żnaydow ał się 
zas w pokoju przy sal,, gdzie się członkowie Dy­
wanu zgromadzili , a w pokoju tym  mógł wszy­
stko słyszeć i widzieć, co się działo. Nayważbiey- 
szyrn celem obrad było obmyślenie środków, ja­
kich względem greków użyć wypada. /Uznano je zaś 
tem  potrzebniejsze mi, iż nie dawno odebrano nie- 
pomysine wiadomości o dalszych działaniach mor- 
skich  Ibrahim a  baszy, które się wcale nie udały, i 
Wielki smutek sprawiły. Niewiadomy jest jeszcze 
wypadek tych obrad: powszechnie atoli mówią, 
iz przez zimę nakazano nowe wielkie uzbrajanie 
lądowe 1 morskie, tak, aby z początkiem wiomy 
były ukcńczone, co jednak wymaga wielkich wy­
datków, a skarb publiczny jest wycieńczony. Rząd 
turecki usiłuje znaleść sposób, w yjścia  z tego kło­
potu. Skarżą się tli bardzo na postępowanie ba­
szów po pro wincyach, którzy nie tylko nie są posłu- 
szni rozkazom D y w an u ,  lecz nawet zebianych 
podatków nie posyła ją do-tolicy, ale je dl.i sienie za­
trzymują. Wielki W ezyr oświadczył na osti tnićm 
zgromadzeniu Dywanu, iż sam chce stanąć n 1 » żele 
woyska. ѴЛг szakźe nie przyjęto wniosku jego, zpowo- 
du> iż obecność jego, ile w teraźniejszym  czaśiie, jest 
bardzo potrzebną. D aw nie jsze  odwodowe '>; oysko 
tureckie,^podzielone na dwa korpusy (w Bujukdere i 
Skutari) zostało (jak wiadomo) posłane d< woyska 
w zachodniej T u rc j i  i do Azyi, i od wiosny ro­
ku 1824 wcale go już nie masz. Postano л 10 no f -  
raz ściągnąć nowe woysko odwodowe w okolicy 
Stambułu; składać się zaś będzie z tych tylko żoł­
nierzy, k tórzy są w Azyi. Kapitan  Basza po przy-' 
byciu swojem do Stam bułu  miał kilka tajonych 
w ysłuchań u W .  Sułtana. Ciągle dowodzić V  
dzie flotą turecką. Ibrahim Basza utracił zupeł-f 
me uiność Porty , odtąd, jak bez stoczenia bitwJf
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іткпаі przed grekami, !i powrócił do brzegów
teyi.

Od granic tureckich! d. i 8  grudn ia .
Ha (z te jż e  gazety.)
pf*K i0.[ Według wiadomości z Z a n te  pod d. i4  gru- 

sii. ainia, Kolokotroni, Syn, który  niedawno wzniecił 
ia jwlozruchy przeciw ko centralnem u rżądowi greckie- 

ціш, został, podług jednych stracony, a podług d ru ­
gich, zginął w bitwie btoczoney z woyskiem rzą- 
.dowem.

Listy pryw atne ż Idry i pod d. 2 grudnia wy- 
-raźają, iż po bitwie morskiey,stoczoney pod K an- 

W iw hą, zaszła nowa bitwa niedaleko R hodusf w któ- 
rey grecy spalili fregatę egiplską i kilka statków 

?nz ch prze w ozowy cłi zabrali.
— D nia  3o. —

la " Gazeta grecka T e leg ra f z  dnia 26 listopada 
pisze: „ Flota Baszy Egiptu usiłuje powrócić do 

..trapi swego; lecz ściga ją oddział okrętow  greckich 
~l Idryi , nowe tryum fy przysposabiają się dla o- 
.brońcow Krzyża. tc

od w  dni potem (jak wszystkie listy z Ar* 
ią]cbv; elagu zapewnia ą), nastąpiła ostatnia porażka 

рЛу.Ibrahima Baszy, 
d o  J  £
et P  O R  T  U G A L  l  A.

Lisbona d. 18 grudnia.
!t Ui |  (2 Go zety VVarszawskiey):
,t-| Rozchodzi się tu pogłoska , i z eskadra algier- 
r.ska, zł- żona z 5rh fregat 1 bry ga/ściga okręty por- 
0.:tugclskie przy brzegach A Iga r w ii; z tego powodu 

eskadra portugalska, składająca się z dwóch fregat 
i korwety wypłynęła ztąd d. 16 b. m. 

i  j — Dnia  19. —
У с *^УсЬа(  ̂ » i* gdy ministrom angielskim Wiele 
0 7ależv na skłonieniu Portugalu do uznania niepo­
dległości Brezy lii, zalecili w ięc Panu A'C ourt, aby 
aj starał się cel ten pozyskać, Brezy liyczykowie o- 
зі świadczyli zeswojey strony, iź za pośrednictwem 
a Anglii c hcą zaw rzeć t ra k ta t  w tey  mierze, Mi- 
Omo tych trudnośfci zdawało się jedak , iż układy 
szły debrze. Lecz teraz  ministrowie portugalscy^ po­
stanowili nieuznać niepodległości Brezylii, i Pan 

t f C ^ r /  prosi} Króla o ich oddalenie, lecz żadney 
^potąd nie odebrał odpowiedzi.

ję A  N G L  1 A.
Londyn  dnia  3 i grudnia.

- J- (2 G azety t4 'arszawskiey.)
Rząd nasz kazał uzbroić znaczną liczbę okrę­

tów wojennych. u *
iśL Słychać, iż bitwy na kułaki mają bydź w kra­
j u  zakazane 1 uważane za przerwanie spokoynosci
- pubiiczney, a tym  sposobem położy się koniec temu 
; dawnemu zwyczajowi.

Wielkie śniegi spadły w północney Anglii, i  
wiele mieysc zostało także dotkniętych powodzią.

Od d. 17 grudnia г. 182З do i 4 tego z miesiąca 
, r* 1824 ochrzczono w L ondyn ie  12:978 dzieci płci 
. nęzkiey, a i2 ? 8 ó  zeńskiey; pochowano zaś 10.662 
d °sób płci męzkiey, a 9672 zeńskiey.

Okręt Hero przy Ѵ'ѵ iózł do Anglii wiadomość, 
-lz w B afua  (w Brezylii) były wielkie rozruchy i 
.przez zemstę zabito wielkorządcę. W spom niony 
okręt wypłynął z Bahia  we dwa dni po tym  wy* 

.padku a wtedy spokoyność była przywróconą.
", , okolenia Indyyskie nad rzeką czerw ony  mia-
e у uderzyć na osady kompanii zatoki Hudson; a 
.lubo zostały przymuszone do odwrótu, Апаіюѵ 
t Jtdnak utracili kilku ludzi. 6 J
0 W ydatk i na woynę w Indyach Wschodnich 
; Wynoszą miesięcznie 5o oóo funtów szter. (2 mili- 
a «Dy zł. poi.). V

Podług wiadomości, odebranych z dobrego źró- 
"•  (P^ze gazeta londyńska the Sun ) , możemy za* 

vPewnie, iż w kaSsie  kompanii Wschodnio-Indyy- 
»kiey w Kalkucie znayduje się blisko 18 milionów 

.luntow szter. (720 milionów zł. poi.). iMimo ogro- 
j^nych wydatków na woynę przeciwko Birtiianom, 
:-Scby dobrze wiadome rzeczy mniemają , Ц  ро! 
joierane dochody kompanii , po odtrąceniu w ydat­
ków, w ystarczą na prowadzenie tey  woyny , i że 

le potrzeba będzie ruszyć wspomniouych pienię-

D nia  i  stycznia, 
n  L m. (z Bórson Halle).
Gazeta Tim es  zawiera pogłoskę, ie  Boniewa* 

roszczenie naszey a r y s to k r a c i % а р ^ у Ы а Г РЛ у -Zb na t o  A c h  t Sosob, |ak Lord  iwmerset na Przylądku), nieznoś-
znad^ć,: t H CLę“ rem ’ Przeto H r a U  L U p o o T ^  

'  О п Л   ̂ 7  ' czy nnęy reformy Parlamentu,
u negday  pracował Xiążę E sterh a zy  i Pan

w l T i a "  Г  Wydz'r !e. s l)raw  «-granicznych ; p 0-r t K ?  ‘ > U  0 “Wadach e ‘J u .
Donoszą ż у  h it s ta lle ,  f e ostatniego piątku. 

miętTją!21  ̂ 5pad ° '  IZ паУ5Іаиі Iudzie tego nie pa-

F R A N C t  A.
P a ry ż  d. 4 styczn ia . 

ш  , . {z  G azety W arszaw skie j). 
rha n №dzien No.wego Roku przyym ow ał MońaifJ
s ! L P r r Z0T nia °r rodzIDy  swojey , Kiążęcia Sasko-Koburgskiego Le0p 0y Oj M inistrów, Posłów
1 V . Odpowiedział bardzo łaskawie municypai. 
nosci paryzkiey. Po południu pokazał się na gan­
ku  zamkowym, a lud powitał go radośnemi okrzy- 
каш п ч Miasto Веаиѵаіе dawnym zwyczajem po- 
darowa.o Królowi Jmci tłustego Barana P 

Postanowienie Królewskie z d. ,5  z. m. naka­
zuje zaciąg 60,000 młodzieży do woyska. Ciagnie-
marcą!°W ^  *°  1и1ев°» a  skończy d. *

Nowy rok  zaczął się a przestrachem  i  nie­
szczęściem dla n iektórych kupców tuteyszycb. O  
wpół do 7mey Zrana wybuchnął ogień n  drew nia- 
nym składzie towarów, na tak  zw anym  wale w ło­
skim  , k tóry  to skład pomimo usilnego ra tunku , 
zgorzał ze wszystkiem. Szkoda wynosi przeszto 
600 000 franków. Spaliły się t a k i e  ogromne węże 
1 rzadkie ptaki senegalskie, k tó re  tam  pokazyw a­
no. Pewna młoda kobieta, k tó ra  dopiero od kilku 
dni poszła zamąż, przez spalenie się paki z szalami, 
warluiącemi So ooo franków , u trac iła  eały swóy 
majątek. Wiele pieniędzy znaleziono stoMonych 
w popiele; z kurzących się jeszcze zwalisk w ydo- 
bywaią kolczyki, połamane złote grzebienie, kawał­
ki zegarków, łańcużków na  sz y j |  i t .  d 

— D n ia  7. ■«+
Jenerał porucznik Ѵісе-Hfabia 2% * o n ,  naożel-

ddr . ^ y : b y" " « -  *  p — «-
*— D n ia  8.

Uroczystość T rzech  K rólów  obchodzono oh*. 
gday wieczorem w zamku Thnilleries, przez ucztę 
fam ihyną na 16 osob. Oprócz Monarchy byli n l  
mey : D elfin , małżonka )ego, M adam e, Х і^ іп а  B er. 
ry , Xiązę B ordeaux, M adem oiselte, Xiaże O rle- 
ans z małżonką i córką swoją, X iążęta Chartres 
1 Nemours, X iąz%JoinvilU, Xiążę A um ale  i mło­
de Xięzniczki Ludw ika  M aria  i K lem entyna. X ia-  
г е А и т а І е  został Królem  migdałowym. Młody 
ten Xią-ę, który  d. 16 b) m. zacznie 4 ty  jrok i v -  
Ш1е™4 °’ P° dzle i łd o ,to y noś<$ swoję z M adcm oi-

0  b * * d У i z b .  
n  • d z b a  P a r ó w .
Unia i  b. m. podano 4 prójekta do praWst 

Jeden wniesiony przez ministra skarbu ,  tycze sie 
k o p ab i  soli we wschodnich D epartam entach  i w  
Pic. Drugi wniesiony przez Ministra sprawiedliwo­
ści, zmierza do przytłum ienia rozbojów morskich 
Л przemycania. Trzeci podany przez ministra spraw  
duchownych , obeymuje sposób upoważnienia^kla­
sztorów zakonnic do nabywania własności. Czwar 
ty  nakomec wniesiony także przez m inistra spra- 
w iedhw osci, ma na celu powściąganie kradzieży

co0n°ych "el1,sI” nyG W>St?I)kÓW W d°maeb poświęć
' l i .  b a  D e p u t o w a n y c h .

Tan M artighac, podająo projekt do prawa 
względem wynagrodzenia emigrantów, rzekł mie 
dzy innemi: ^W iecie  W P a n o l ie ,  ,Ż W owym cza’ -'
Г  ^ r lT ,ey  Paro'JC, ' 'Wedy rodf in« K r ólow naszych 
z oyczyzny oddalono, sposób myślenia dobrych



ludzi był niepewny i rozdwojony. Jedni mniema­
li, i i  roztropność, tudzież interes tronu i narodu, 
p rzyw iązyw ały  ich do zaburżoney, lecz zawsze dro- 
giey ziemi oyczystey ; drudzy zaś upatryw ali za­
szczyt z a g ra n ic ą ,  gdzie nieszczęście królewskie 
szukało przytułku, i dokąd udać się wierni poczy­
tali sobie za powinność. Surowe i groźne prawa 
przyw oływ ały  tych,którzy się wynieśli, opor zagrażał 
im wiecznem wygnaniem lub śmiercią. Podzie­
lono majątki emigrantów i przedano. Gdy wy­
padki zmieniły położenie emigrantów, i dozwoliły 
im znowu widzieć Francyą; wiele ich powróciło, 
a  niektórzy odzyskali swp,ę własność, jeśli ta  je­
szcze znaydowała się w rękach rządu. Taki był 
s tan  rzeczy, gdy L udw ik  X V III  objął tron przod­
ków  swoich. Pierwszem życzeniem jego serca by­
ło zapewne, wsparcie tych, k tórych niedola miała 
związek z własnem jego nieszczęściem ; lecz roz­
tropność jego naypierwey uznawała potrzebę r -  
twierdzenia publicznego pokoju w odzyskanem kró- 
lewstwie. a5 la t  rew o lucy jnych  upłynęło we Frań- 
cyi, a za każdym krokiem postrzegano ich ślady. 
Ustawa koustytucyyna , ta  rękoymia bezpieczeń­
stwa, ten  pomnik um iarkow ania, ogłosiła każdą 
własność za nietykalną, i wyraźnie zastosowała to 
t a k ie  do dóbr narodowych. Wiecie WPanowie, 
i i  takie oświadczenie Króla, prawodawcy, we Fran­
cy! było uskulecznionem. T ak  więc rodziny emi­
grantów zostały pola swoje, dorńy, spadki dziedzi­
czne, zabrane na skarb i na rzecz kraju przeda- 
ne. Naród wspaniały i p raw y uważał to za dług 
niezaprzeczony, i wynagrodzenie musiało nastąpić. 
Czuły to serca wszystkich francuzów; a szlachet­
n ą  tę  myśl w ynurzył naypierwiey dostoyny wódz 
Wbyska, które długi czas było pociechą, a zawsze 
stawą ojczyzny. Inne zobowiązania wstrzymały 
uskutecznienie tegośrodka. Przestano na rozciągnie- 
nłu dawnieyszycb praw do wszystkich rodzin emi­
grantów , które w skutku ich o trzym ały  część ce­
ny przedaży, jaka jeszcze nie w eszła do kassy dóbr 
koronnych. Niepomyślne okoliczności nie dozwo* 
liły uczynić więcey : teraz zaś nadeszła chwila, 
kiedy do t y c h , k tórych z dziedzictwa wyzuto, 
można powiedzieć: Podczas zamhs&ania i n ieładu , 
kkay zabrał w a m , wasze m ają tki i da ł inny m. 
Jb  ayi który teraz odzyskał spokoynośó i  prawość 
ofiaruje warn w ynagrodzenie  , jakie  jes t w  mocy 
jego. P rzyym iyc ie  je  i n iech a j okropny ślad kon­
f is k a t i nienawiści zn ikn ie na  zawsze. Taki jest 
Mości Panowie, wielki cel projektu do prawa, któ­
r y  ze zlecenia Monarchy podajemy. W szakże 
wznoszą się niejakie głosy przeciwko tem u środ­
kowi. Pytano się: dla czego tylko za u t ra tę  ma­
ją tku  pochodzącą z emigracyi, wynagrodzenie uzna­
je się potrzebnem ? Mówiono, iż zmnieyszenie dłu­
gu publicznego, pozbawiło wierzycieli krajowych 
trzec ią  częścią ich własności, a dla czegóż im nie- 
wynagradzają ? Niepodobna wynagrodzić każdey 
s tra ty  , niewypada więc wynagradzać tylko tych, 
którym  się sprzyja. Rewolucja zrządziła zaiste 
nieszczęście wszelkiego rodzaju, lecz bogactwa F ra n ­
c j i  niewystarczyłyby na ich wynagrodzenie.Gdy zaś 
zpomiędzy nieszczęść, zrządzonych przez rewolu- 
cyą, sprawiedliwość wskazuje jedno za największe 
i nayokropnieysze;gdy to nieszczęście jest takie; któ­
re  zgwałciło najśw iętsze  prawa , i jest ustawicz­
nym powodem do rozdwojenia i n ienaw iści, nie­
możność więc wynagrodzenia wszystkich, niemoie 
•nas wstrzymać od wsparcia tych, których to nie­
szczęście dotknęło. Emigranci wszystko utracili. 
Dościgły ich wszelkie nieszczęścia, jakich doznała 
F ra n c ja ,  i prócz tego postradali majątek. W ierzy ­
ciele krajowi utracili f  części własności swojej; 
lecz p rzy n a jm n ie j  jednę trzecią część utrzymali. 
М а хіт и т  , assygnaty , ze szkodą kupców i kapi­
talistów zm niejszy ły  dług krajowy, lecz własność 
nieruchomą zostawiły nietykalną. S trata  taka  za­
pomina się z czasem; a zabór nieruchomego mająt­

ku zostawia ślad na zawsze. Ustawicznie czyn
bolesne wspomnienia, które, chociaż na niejaki czas 
ustaną; zawsze jednak gotowe są pdbówić sie* Zn*; 
Rząd trudności, jakie zaraz rozpoczną się zuskute- 
ćznieniem tego środka. Pierwszą trudnością, któ­
ra. zachodzić będzie, jest oznaczenie wartości dóbr 
zabranych i przedanycb. Zdawało się, i i  xięgi po. 
piątków gruntowych z daw nie jszych  * czasów mo­
gły dać dostateczne w tey  mierze objaśnienie; lecz 
xiąg tych  z roku 179З na próżno szukano we wszy­
stkich departamentach. Musieliśmy więc użyć in­
nego sposobu. W  roku I793,i w następnych 10 la- 
tach  przedano dobra za różne assygnacye, bony, i 
t .  d., co także niemogło nam dać wiadomości o ich 
wartości. Nayprzyz woitszem więc zdawało się 
przyjęcie dochodu w roku 1790 za zasadę. Ilość 
przeaanych nieruchomości, wstiutku tych  praw re­
w olucyjnych , wynosi 8 i ,454 Dochody z nich rachu­
ją się w summie 34 milionów 620,58b frankowi 
80 centym. Mnożąc zatem dochod przez 20 wy­
pada summa 682 milionów 4o7,6o5 franków 80 
centym. „Przytoczył d&ley m ów ca , jak wyracho­
wano praw dziw ą wartość przedanych dóbr 1 da­
nego wynagrodzenia emigrantom, a to podług na- 
stępującego wykazu: nieruchomości , k tórych do- 
chody są oszacowane, i których/Wartość..przez po­
mnożenie tych  dochodów jest oznaczoną, wynoszą 
692 milionów 407 616 franków i 80 centym. Te 
zuś, których wartość wyrachowano podług tabel 
departamentowych, wynoszą 6o5 milionów 352.992 
franków i 16 centym, co ogółem czyni 1,297 mi­
lionów 760 607 franków i 96 centym. Potrąciwszy 
dane juz wynagrodzenie w ilości З09 milionów 
g4o,645 franków, pozostanie do wynagrodzenia ka­
pitału 987 milionów 819 962 franków i 96 centym.

Na sessyi d. 4 b. in. kommissya petycyjna 
roztrząsała podane prośby, a nazajutrz zajęła się 
Izba projektem do prawa względem listy cywil­
n e j  i zamiany kilku dóbr koronnych.

Rozpoczęła się, sprawa o nieautentyczność Pa- |. 
miętników Fuszego. Następcy jego dopraszali sięo IffiY 
zniszczenie pamiętników i zapłacenie 5oooo fr-in. 
wynagrodzenia na rzez ubogich. Obrońca wydaw^
СУ> Xięgarza Lerouge, u trzym yw ał: że imię Fousze- 
go należy do historyi, stało się ono dziedzictwem 
publiczności; pisarze i historycy mogli je sobie 
przyswoić, i zupełnie to jest rzeczą obojętną: czy lerjnr 
oni w opowiadaniach pierw szey, czy drugiey o* hnicki 
soby użyli. O znieważeniu Fuszego  nie może 
bydź mowy : gdyż wydawca pamiętników nawet 
to odmienił, co M onitor donosi, i niema w nich 
żadnych z owych straszliwych listów, które Fou• 
che z N evres albo dymiących się zwalisk Lyonu. 
pisał. Go się nakoniec tycze  60,000 fr. wynagro­
dzenia , to zapewne następcy zapomnieli Lstu, 
k tó ry  Fouche pisał do Konwencyi , przesyłając 
jey złoto i srebro z kościołow i zamków. W  nim 
wyrażono między innęmi: „Złoto i srebro więcey 
zrządziły nieszczęścia, a niżeli oręż woysk sprzy­
mierzonych; ceńmy mało złoto i srebro i te bał-howi ? 
wany Monarchi m ie jm y  w obmierzłości, jeżeli w 
chcemy oddawać hołd bóztwu Rzeczypospolitej.^ gf0’w 
Na szczęście spadkobierców ta  pogarda złota i 
srebra nie długo trw ała  ; a kiedy P. Lerouge 
na tem wydaniu co zyskał; jest to wynagrodzeniem, 
które mu Opatrzność udziela za s traty , prześlado- opiek 
wania i konfiskaty , k tórych on od F m zego  dc- gis(r 
znał. Adwokat następców Fuszego odpowiedział:,^ n 
T a  obrona jest bardzp- wykrętną. Pan Lerouge4 " 4
unika tłumaczyć się z autentyczności okropnych 
tych pamiętników, na które spadkobiercy Xiążę- 
cia sprawiedliwie użalać się mogą Publiczne na- cewic2 
wet oświadczenie P. Lerouge o nieautentyczno- ilockie 
śći nie byłoby dostatecznem zadosyć uczynieniem, 
a wynagrodzenia, 5o,ooo fr., niechcą spadkobiercy 
dla siebie, ale na rzecz ubogich. (Sż. P. Z.)
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Pozwolono drukować, Z  polecenia JPV. W ojennego Litew skiego Gubernatora

A n d rzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stąnu i Kawaler,

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i t



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6.
W iln o  dnia  i 4 stycznia  v. j .  1825 Roku.

i. Od L itew sk o .G ro d z ień sk ieg o  G u b e rn i-  G. W ., M ateuszow i B ańkow skiem u X X . D o- 
alnego R ząd u  ogłasza się, iz  w  n ićm  n a  d o sta- m in ikanom  W ileń . ś. D ucha S am uelow i W e h -  

dla m iast : S ion ,m a N o w o g ró d k a , L id y , n e ro w i, A n to n iem u  S ędziem u G ran . O szm iań ., 
Brześcia, W ołkow yska  i K o b r y n ia , a re sz ta n t-  i  Jakóbow i R ew kow skim , K a z im ie rzo w i i M a- 

Ьо„/кІеу ° d z , e i y  1 obuW ia » odbyw ać się będzie ry i z R ew kow skich  Szalew iczom  C horążym  P tu  
ś c i o ,  nia i 5 m arca  te razm ey szeg o  ro k u  ta rg . T a -  L id zk ieg o , A lfonsow i i Z u zan n ie  W itu ń sk im  

kową dostaw ę życzący w ziąć  na  sieb ie  na  czas P rez y d en t. G rodz. O szm iań . sukcessorom  A n- 
Iw ó le tn i, zechcą p rzy b y ć  n a  oznaczony  d z ień  ny Rewfcow skiey i s top ień  Х іес іа  A n ton iego  
t ew ikcyam i, na  każde m iasto  po ty siąc  ru b li G ied roycia  P ra ła ta  K a te d r . W ileń ., i dalszych  
wsygn. D n ia  S s ty czn ia  i 8 a 5 ro k u . г  nabycia "prezentującym , T ek li D ow g ird o w ey

S ek re ta rz  P io tr  L u d o ch o w sk i. S zym onow i S teck iew iczow i, F lo ry an o w i K w in -  
, , . , Cle P odkom . B rasł. sukcessc row i F e lix a  K w in -

1. T am o z m a  W ile ń sk a  o g ła s z a , źe  p rzy  ty  D e p u ta ta , Jan o w i K n iaźew iczo w i A d w o k a- 
u ey  w  dn iu  16 te razm eyszego  m iesiąca, będą to w i, S te fanow i R ew kow skiem u S traż . W ołkom  
“I  p rzed aw ać  z publicznego  ta rg u  następu ją - Ju sty n o w i B yszyńskiem u, S ta r . Z e lm an o w i I l i r ­
ię skonf,skow ane to w ary : s ierp iank i b ialey  Im a- siow iczow i i R och li N o tk ó w n ie  S ak ierom  , o raz  
ley t i |  arszynów ; ch u stk a  baw ełn iczna  ro źn o k o - B erce  Ł a p p ie  L ey b ie  P o rtu ch o w i, H e rco w i H ir -  

m, oro wa, k ra tk o w an a , jedna; soboli am erykańsk ich  szow iczow i G ersonow i, M ark u so w i K łaczkow i 
„ h n ew y p raw n y ch  sz tu k  ,3  ; ogouow  k u n ich  Z elikow i Jochelow iczow i, N oselow i M ow szow i- 

sszy tych , długości 6 a rszyn , 4  sz tu k i; ogonow  czow i, i Z elm anow i O w siejow iczow iP reńsk iem u 
lobolich 3 9 sztuk ; sk u rek  k ró lik o w y ch  w y p rą -  już to  jako p re ten sy e  ścielącym ,już to  do w y k ry ­
t y c h  з 4 s z tu k i ; ko tkow  m orskich w y p ra w - c ia podstępów  żyda Ju d e la  G ru sz k i p o zw an y m , 
sych 6 sz tuk ; b aranków  b .a ły ch , w y p raw n y ch  niem niey  B ogusław ow i P e ia rsk ie m u  Adw . S ą - 
№ielluch 3 s z tu k ,;  b a ran k ó w  ta k ic h ie  m ały ch  du G łów . i  K aro lo w i G o sz to w to w i do p rż y -  

sz tu k , 1 sk u r n ied źw ied zich  m ew y p raw n y ch  św iadczenia pow odow anym  ; a  zaś S ta n is łsw o -
tttuk 73. __________ w i H rab i Judyck iem u  Jen e ra ło w i b. W . P o ls .,

_  , „ T ad eu szo w i W oyrtjckiem u K om . X tw a  Z m u d z .,
,  P  * W- J c P°P ra “4  om yłek). Z ygm untow i G ru n e ro w i sukcessorow i K a ro la
3‘ 4 ,kazu  J Ł G O  IM P E R A T O R - G ru n e ra , A lex an d rcw i P cd b eresk iem u , S zy m o -

jK IE Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego C ałą  I to s -  now i G ry szk iew icz  ow i, Jósefow i b. Sędz. G ro d z .
ІѴ7Я pfr. pfr fftr. Dl/: 1 . ' гч * —
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UUr. Ignacem u M arszałkow i W ileń . i M i-

" Chałowi B alińsk im  sukcessorom  zes
ictw
je sc 
tną:

W ileń .. G asp e ro w i D e p u ta to w i w yw . T rą c  kie 
W ileń . 1 ІУИ- m u i B ernardynow i braciom  Koziełłom  , K a z i-  
złego lg n ące - m ieriow i Straw ińskiem u M arszał. T ro ć . , i S tar. 

jo B alińskiego P re z . W re m . D ep ar., Ignacem u  M ejerowi Kadysowiczowi Bayrakowi , A ronow i 
tam erju n k r. J. I. M. M ichałow i i R o m an o w i NotelowiĆzowi Benginsowi, P iotrow i K orzeniew - 

ту Łachnickim sukcessorom  D yzm asa L ach n ick ie - skiemu, Berkowi R ytow tow i, M erce K arpelow i- 
40 Radcy S ta n u , Janow i R ossochackiem u P rez . czowey K laczkow ey , Beniaminowi b ra tu  E ry - 

’ n!’ M “ G łów . W rem . D e p a r . ,  H e len n ie  s io strze  w ie i E sterze siostrom  Heselowiczom sukcesso- 
r Prosperowi F lo ry an o w i, A lex an d ro w i, Antonie»- rom  Heseia Jankieloore

i  Ar
yynaj 
eli h 
zesy'

----- - ---------  -----------w ieża , W olfow i Leybow i-
mu> F e lix o w i synow com  Jazdow skim  sukces- czowi Liw szycow i, 3VIoyźeszowi Jankiebw iczow i, 
iorom U rb an a  Jazdow skiego P rez . Z . W ile ń ., D w erze m atce, Szmuyle synowi Klaczkom , Icko- 
Mamowi H rab i C h rep to w iczo w i Sędz. K o m . wi Sobolowi,Ickowi T auberow i Tadeuszowi W in n i- 
Eduk. W ileń . , L u d w ik o w i D o m b ro w sk iem u  ckiem u, Lew inow i Kenigzbergowi, Szal Abram ow i- 

1'jo d k o m . T ro c k ie m u , A u re lian o w i D m óchow - czowi,Cypkinowi zaw iniającym , tudzież N ew telow i 
kiemu b. Sędz. G ran icz . G uber. W ilen . , Szy- Gruszce oycu, i Judelowi Neftelowiczowi Gruszce 

•te J n°nowi M alew skiem u R ek to r. U u iw . W ileń . i  synowi, rów nież jako debitorom , a razem  rozm ai- 
Caw , A dam ow i D aukszy  P rez . G rodz. W 'ileń ., ty ch  facyend na krzyw dę Rewkowskiego poczy- 
lózefowi N aborow skiem u P isa rz . G rodz . W ileń ., nionych sprawcom  , w ostatku Ickow i Abramo

ci, Iе 
oolit
/  ̂Wincencie m atce , E d w ard o w i synow i, Ju lii w  wieżowi, Assowi i Leybie M ejerowiczowi K ro -

len jam^zem S a w ic k ie j córce K u k ie lo m  z dok ła- swinowi, tychże facyend Judela Gruszki wspólńi- 
ześ! opieki, D om inikow i R ew kow skiem u P isa rz , kom, oraz Berkowi Trockiem u Pozew edyktalny 

Wagistr. M. G . W il., Ignacem u W a ń k o w iczu - przed Sąd Ziem. W ileń . i Exdyw izorski na ka- 
vi y. M arszałk . Oszm* i K aw ale ro w i, Jak ó b o - dencyą te raźn ie jszą  i następną z powództw a U r. 
vi lo w iań sk iem u  b. P isa rz . Z . W ile ń ., T o - F ranciszka Rewkowskiego b. Depufc. W y w . Osz. 
haszowi W iłey c e  b. P rez . Z. W ileń ., Jan o w i wynosi się oto, iż Z yd  Judei G ruszko, w uczest- 
•hecewiczowi K ap itan , w oysk P o l., M ichałow i nictw ie i zm owie podobnych sobie tow arzyszów , 
Zabłockiemu, Jan o w i K ru k o w sk iem u  R eg en t., zyskawszy obłudą ufność nieszczęśliw ą żałujące- 

yniffli i t r o w i  Z ien k o w iczo w i C hor. P tu  O szm iań ., go dopełnił podejścia  liczne, pochwy tał za re- 
bi< Walentemu Jan k o w sk iem u  b. Sędz. G ran . O sz,, wersam i na im iona wielu osob obligi bezwalutne, 

Łukaszowi K u le s z y , (T adeuszow i D o m b ro w - pozdobywał przelew y k a rt żałującemu służących, 
kiemu R o tm , Jan o w i B obrow skiem u, M acie - pobrał kaucye i tran zak ta  dalsze na pódrady 
awi U siłow i^zow i K o m o r. Z a w il . , E lżb iec ie  Skarbowe, oraz blankieta, w śród czego przez fry - 
•lerakinowey M ajor. W oysk R oss. , A darhow i m arki i oszukaństw a skrycie i ciągle dokony- 
zybakowskiem u P o ru cz . W . P o ls . , Józefow i wane, pozbawił Rewkowskiego summ znacznych, 
Ewie M oskiew iczom , Józefowi Giecowi В. M . w prow adził go w długi przez siebie potw orzone,
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ś?iągnął na niewinnego odpowiedzi niesłuszny 
i prześladowania ciężkie obywateli i Skarbu, na- 
koniec przywiódł do smutney ostateczności o- 
świadczenia taxy  i exdywizyi świetnego niegdyś 
majątku, która gdy po wielu od roku 1819 czy­
nionych odkładach, oczewiście już teraz  się są ­
dzi, i od kilku tygodni na Replikach w /k o h ty -  
nuacyi zostaje, żałcy zatem, przy odwołaniu się 
do żałob uprzednich w roku 1819 W miesiącu 
fibrze i Qbrze powynaszanych, do dekretów ak- 
cessoryynych różno czaso wie nastały d l i  , do awi- 
zacyi U rzędowych w K uryerze  L it .  ptrttiieszczo- 
nych, do produktów odbytych, i do wyroku dyl 
lacyynego w dniu 2у gbra przeszłego 1824 roku 
ogłoszonego pozywa: 1 mo obżałowanych Kuleszę, 
Tadeusza Dombrowskiego , Sierakinbwa Moskie- 
wiczow , Gieca > Bańkowskiego X X . Dominika­
nów  W ileńskich , W e h n e ra  , Dowgirdowę , Ste­
fana Rewkowskiego , Steckiewicza , Antoniego i 
Jakóba Rewkowskich, Szalewiczow, W ituńskich , 
i S tar. Berkę Łapę oby w. Wileńskiego do przy­
jęcia satysfakcyi obżałnym winney , 2re Baliń­
skich, Rosouhackiego, Jazdowskich, CKreptowicza, 
DmóchoWskiego, Malewskiego, Krukowskiego, 
Zienkowicza, Jankowskiego, Usiłowicza, oraz Star, 
Zelika Jochelowicza, Nosela M ow szow icza, Zel. 
mana Owsiejowicza, i dalszych za inskrypcyam, 
przez Gruszka beż pieniędzy zdradliwie wziętemi 
i  niewolnic porozdawanemi stosunki napastne ście­
lących,o pokasowanie wszystkich inskrypcyi tychże, 
i o uwolnienie od ouych massy. 3) Towiańskiego, Wl- 
łeykę , Giecewicza 1 Zabłockiego o extradycyą 
trzech  obligow v. Marszałka W ańkowicza obóy- 
gu Rewkowskim wspólnie na rub. sr. 5,000 słu­
ż ą c y c h , przez Gruszkę za rewersami podstępnie 
zd o b y ty ch ,  i pofrymarczonych, a razem o włącze­
nie do massy wy działów w  konkursie WańkdWi* 
czowskim obżałnym d an y c h , lub tez o wskazanie 
z procentem summ rzeczonemi dokumentami ob­
jętych. 4) Podkomorzego Dombrowskiego, K w im  
t ę ,  Wcynickiego , i Grunera o wykrycie obrotu 
k a r t  obzaloym Rewkowskim służących , a przez 
Staroz. Gruszkę w rzędzie innych podobnież chy­
trze  zachwyconych, jakowe jeżeli jeszcze nieuspo- 
kojone bydź się wyświecą, o sądzenie również za 
niemi summ i procentów należnych, 5) Lacbm- 
ckich, W olka i Destrunga o uchylenie stosunków 
wszelkich z kaucyi za Gruszką 1 Czarnockim przez 
nich Skarbowi daney źródło swe biorących 1 ode­
słanie ich całkowicie do funduszu dłużników , to 
jest G ruszk i,  i Czarnockiego, Fiszela i dalszych. 6) 
Byszyńskiego o skasowanie inskrypcyi także bez 
pieniędzy przez zeszłego Notkę Azikowicza zdoby* 
tey, i nie wolnie obżał. wruczoney , -y) Kukielow 1 
Sawickich o ustronienie za dokumentem Ruszczy- 
ca  przez Dominika Rewkowskiego tedy ich opie­
kuna żałmu przekazanym, stosunków nielegalnych, 
i odesłanie ich prosto do funduszów Dominika R ew ­
kowskiego , w razie zaś jakieykolwiek ztąd źałgo 
s t ra ty ,  o przeznaczenie we wszystkim na tymże 
Dominiku Rewkowskim repetyćyi jednocz-atowey. 
8) Staroz. Markusa Klaczkę o skasowanie poszu­
kiwań napastnych z roku 1812 czynionych, arędą 
zaś mieszkań dawno pokwietow anychr 9) Leybę Por- 
luclia o odwrócenie pretensyi jego od massy do 
majątku Bt ngisa jako d eb ito ra : 10) W olfa Liw-
szyca, Moyżesza Jankielowicza i Leybę Mejerowi- 
cza o wynadgrodzenie s tra t  za kartami przez oblał, 
na  Judyckim przekaranemi , a w konkursie tegoż 
nnikczemnionemi, znacznie poniesionych: 11) Star. 
H e rca  Jsersona, Merke Korpelowiczowę, Bayraka, 
i Strawińskiego M arszałka o kalkulacyą i wery- 
iikacyą z dzierżawy domu , tudzież o pow ró t do­
chodów wybranych, i bonifikatę szkcd poczynio­
n y c h ,  12) Judyckiego, Koziełów, Podbereskiego, 
W innickiego, Korzeniewskiego, Berke R ytow ta , i 
Strutyńskiego fundusz mającego Berki, oraz Star. 
Arena Bengmsa, Sobola, Leylesa, Taubera , Berki
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Trockiego, ó przyznanie do massy summ od nich 
jako to: od Grafa Judyckiego zâ  asekuracyą 18191*, 
jurni 24. od Kryszkiewicza pzer. zł. 3o, bez karty 
od lat kilkunastu zaLgłemi procentami, a od dał 
szych za dekretami, ohhgami i dokumentami inny­
mi należnych. l 3) Staroz. Heselowiczow o kalkir- 
lacyą 1 pow rót in tra t  między rokiem 1810, 1 i8i4 
W' czasie zawiadywania kamienicą przez zes/.bgo 
Fieseld do rąk jego weszłych , n emnjey o extra- 
dycyą dwóch zegarków 181-1 i 1813 roku do re- 
р'егасуі Wziętych, lub osadzenie z procentem cz* 
zł 6&, wartość ich w ynoszących: 4) S tan  Zel 
mana 1 Rochle Sakierow tudzież dalszych suces- 
sorow Notki o wskazanie rub* sr. 282 za pszenicę 
i rub. srebro 5ó w gotowiznie przez Notkę zawi­
nionych. i 5) Lewina Kenigzberga o oddanie sze 
ściu sztuk płótna tkackiego pod rokiem 1816 wzię­
tych czyli wedle umowy rub. sr. 60 i procentów 
zaległych-: r‘6) Dworę i Szmuyłę KlaczkoW o w y­
świecenie pod ]uramentem summowych i innych 
funduszów Gruszki pod imieniem Herca Isersona, 
lub też ćżyimkolwiek u nich zlokowanychЛ7) Gosź- 
toWta i Peźarskiego o wyjaśnienie okol czn.ścł 
wszystkich do podradu i dokumentu Utul ) kom- 
panicznego pod jakimkolwiek względem ściągać 
się mogących, im zas wiadomych, 18) Star. Szaie 
Cypkina i Judcla Gruszkę o zobowiązanie do od 
powiedzi za wszelkie remanenta Skarbu , i o za»- 
bezpieczenie samychże osób : 19) Tegoż Judrla bzev 
Gruszkę i Wspólników facyehd | go o pokasowa­
nie stosunków napastnych, o wyńadgrodzenife strat 
nader licznych i wielkich przez pochw \tanie
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frynrarki skryptów , przez ukrycie skarbów yeb5

b ło l
Dorny
t  2{

duchodow , i przez dalsze różne podeysna żałmu ®ггег 
zrządzonych, o wskazanie tych na ogólnum fuu- jtdatr 
duszu i osobie Żydów, o rozcągmeniu kar za /.dra Ыи 
dy i oszukaństwa prawem przepisanych, o wzię- w«, 
cie ich pod hayściśleySzą straż pohcyyńą . 
dzenm w mieyscu wielkości przestępstw tylu
odpowiednim: 20) Nakoniec o śledzenie kole ia wła- ^ m

iy

ściwą waluty obhgoW 1 tranzaktow wszelkich
przez oszukania żydowskie zdobytych , a przez 
manifesta, Pozwy 1 Głosy źał. pvmówiotlych, o u 
znaniu Rewkowskiemu bliższości do dowodu t od 
wodu, o sądzenie przysiąg ha wierności komporta 
cyi papierów, o zapisanie amissyi na mejaw iącyćh 
się Stronach, o zaskutecznienie reguł R missy Oe 
par tam en tu ,  i o spełnienie próśb wszystk ch ża 
łobami uprżedniemi, tudzież produktem ob|etvćh 

Roku 1820 mca januaryi 2 dnia Woźny świad 
ćźę, iż tego Edyktalnego Pozwu kopią zgodną ?, 
autentykiem  z powództwa Ur. Franciszka IL W- 
kowskiego b. D eputa ta  VVywod. Os/miań. po pie 
tensorów i debitorow jego przed Sad Ziem W| 
leński ExdywiZ. massy tegoż Rewkowskiego teraz 
sądzący s:ę do gazety Kuryera Lit. podałem 1 
czasie rozprawy uwiadomiłem.

Józef Pleskaczewski Woźny Ptu Wilen 
Roku 1826 mca jariuaryi 3 d Przed aktami 

Gródz Ptu Wileń. stawa)ąc osobiście Woźny w, 
górze wyrażony takową relacyą podanego Póz^u 
urzędoWnie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry fbrodeński 
Roku 1826 januaryi 4 d. Paków у PozeW 

Wyniesiony Z i n stancy i W . Rewkowskiego po kre 
dytorów i debrtorów Redakcya Kur. Lit. doga 
zet umieścić może. Swiądczę Sędzia Grodz. Wi 
leński Antotti Pomarnacki
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2, O d  M ińskiego Gubernialziego Rządu 
ogłasza się: iż na zaspokoienie liczącey się 
podradczyku  skarb o w y m  obyw ate lu  1 byłym 
Sędzi no rm alnym  pow iatu  Rzeczyckiego , Mi 
chale M arg iew iczu ,  nie m ało znaczącey 
części p raw ian tsk iey  należności skarbow ey , pu 
s tanow iono  p rżedać z publicznego ta rg u  maia 
tek  jego w pow iecie B ob ru y sk im  połoźon) 
nazyw ający  się w ieś Sielce. w  k tó rey  jes 
w łościan  płci m ęzkiey  dusz 6 a źeńskiey S 'ег;Іц 1 
z  ich m ajątk iem , rocznego z  te y  w si dochodi
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нІ'Аіму rub* asaysn- 76 koP- azbiór іЫе*
i^cioletni wynosi ru b li  ass. 1020 kop . 5f ;  a  
uitem życzący kupić pom iec iony  m aiątek  ze- 
:bcą przy by dź do tego R ząd u  dla ta rg ó w  na 
terminy: p ierw szy  od dnia w y d ru k o w an ia ,  k tó - 
pe późmey nas tąp i w gaze tach  Sankt- P e t e r s ­
burskich i m oskiew skich za miesiąc, d ru g i  za 
dwa, a t rzec i  i osta teczny  za t rzy  miesiące 

pierwszym d n iu  posiedzenia. D n ia  3 1 g ru -

-}Gd

;asoi
ifejtl

dnia 182 4 roku .
S o w ie tn ik  Czerniajew*

2. O d  R ząd u  G u b e rn ia ln eg o  M ińskiego o - 
5,łaszą się: iż na zaspokojenie należnego oil 

S z lachc ica  A ntoniego  Januszew sk iego  do sk a r ­
bu Uzyskania ru b .  ass. 2089  kop 84 , ъ posta­
nowienia d, 21 jtilii t .  r .  uczyn ionego , n azn a­
czona publiczna p rzędąż  n ie ruchom ego  tegoż 
Jj nu szewskiego m ajątku , nazyw ającego  się P o -  
wpryszcze, w pow iecie B orysow skim  położone­
go. k tó ry  zaw ie ra  w  sobie w łościańskich do- 
muw 3, w nich dusz płci m ęzkiey  11 a  ż e ń ­
s c y  17, zierni będącey w u ż y w a n iu  ty ch  w ło ­
ścian w łoka 1, m orgów  28, ziemi należącey do 

Judlltnuszewskiego o rom ey  w łoka  1 tfmrgow i 5, 
lasu b łotnego w łok  3 m órg. 5 p re n to w  43 , la ­
su borowego w łok  7 mórg. 16, lasu do budow li 
mórg 29 p re n to w  192, lasu drobnego nad r z e ­
ką Berezyną, pod k tó ry m  ziem i do w y ro b ie -  

v fu) ni a zdatney na łąki m orgów  70 p ren to w  118, 
dochodu z tego m aią tku  ze w szystkich  a r ty k u ­
łów w y  ciągnionego rubli ass. 222 kop. 4 o, a 
zb^óv (ego dziesięcioletni wynosi rub li  ass. 2 224 ; 
w ty m  m ają tku  jest zabudow an ie  fo lw arczne  
następne: budow a m ieszkalna o dw óch poko- 
iach, kuchn ia , ch lew y 4 dla bydła, s tayn ia  1, 
klep w arzyw ny, gum no osietne, odryn  4  na  

skład siana i słomy i sw iren ,  ta k o w e  za b u d o ­
wanie ocenione do 400 ru b  assgn. Z a ty m  zy- 
ćzący kupie pom ieniony  m ają tek ,  zech cą  do 
tego R ządu  p rzybydź  na te rm in y :  p ie rw szy  
dnia 22, drugi 2З  mca stycznia  następującego  
1826 ro k u ,  a t rz e c i  1 os ta teczny  od dn ia  w y ­
drukowania w gazetach  (i w L itew sk im  łCury- 
е г іи  ogłoszenia, gdzie to późnie у nastąpi;  za 
przybyciem życzących kupić okazany im  bę­
dzie w R ządz ie  in w e n ta rz  przędąjącego się 
majątku i w a ru n k i  do t/irgów. D n ia  i 5 g ru­
dnia 18*4 roku .

Sow ietn ik  D em ian C zern ie jew . 
S ek re ta rz  J a n  Z aborow ski.

ey p re te n so ra c k  am issyą zapisze a  n a  d e b i te -  
r a c h  M assy chociażby pod ich  n ies tanność  su m ­
m y rekognoskow ać będzie , w y ro k ie m  sw oim  
d n ia  16 x b ra  1824 r .  postanow ił:  żeby  w ię c  
wszyscy w  te y  sp ra w ie  in te reeso w an i d o s ta te ­
cznie zaw iadom ien i  by li ,  ogłosić t r z y k r o tn ie  
przez  gaze tę  K u ry e ra  L i t tg o  pos tanaw ia .  R u  
1824 m ca x b ra  18 dn ia  S w ięc iany .

Sędzia  Z iem s:  p tu .  Z aw ileys .  K o n s ta n ty n  
M asłowski.

Sędzia  Z iem . p t t u  Z  a wił. J ó z e f  M ikosza .
P isa rz  Z iem sk i  p t tu  Z aw ileysk iego  Karol 

B ukow ski.
R e g e n t  F lo ry a u  H a łk o .

K A T A  L  O G
Nasion znaydujących się do sprzedania, w  0- 

grodzie P. S trum iłły  w  W iln ie  za  R udnicką bram ą.
Srebrem  Kop.

Majoran -
Ogórki holęderskie zielone
—  — holęderskie białe 
— X— angielskie zielone ranne 
 g runtow e zielone
— — gruntow e białe 
Melony wielkie w różnych gatunkach

kantalupy ranne

paczek
ditto  
d itto  
d it to  
d itto  
d i t to  
d i t to  
d it to

ь

Kawony w różnych  gatunkach -  d it to
Sałata inspektowa ra n n a  -  ló t
-------- ęukrow a ran n a  - -  -  d itto
—- —  pstrokata  głowiasta -  -  d itto
— —  żółta gruntow a głowiasta -  d it to
Sałata hiszpańska długo o trzym ująca się w e

naywiększych głowach -  * d i t to
Endywia kędzierzaw a ż ó ł ta  -  -ditto
Kalafiory angielskie -  — — ditto
Kapusta biała głowiasfta -- •- d i t to
—  — czerwona głowiasta — d itto
—  włoska sawoyka — -  d it to
Brukiew am erykańska żó łta  -- d i t to
------------ - —  —  —  —  biała -  d it to
Galarepa wiedeńska biała ~  -  d i t to
Ja rm u ż  fry zo w an y  zielony -  d itto
— —  fryzowany granatow y -  d itto
Radyssa okrągła biała -  -  d it to

— okrągła czerwona -  -  d i t to
__—. okrągła m aru rm ow a -  -  d i t to
—  __ okrągła żółta -« -  -  d i t to
Rzotkiewka miesięczna podługowata'

biała -  -  "f * d it to
-w- __przezroczysta liliowa -  d itto
Cebula hiszpańska biała - -  d itto
____ hiszpańska czerwona •  d it to
_____ hiszpańska żó łta  - . •  d itto
Salery lipskie - -  •  -  d itto
Pory wielkie zimowe -  -  ditto
Pietruszka cukrow a fu n t  r .  1 -  d itto
Marchiew pomarańczowa funt t*. t  d i t to  
Buraki holęderskie czerwone fun t Г Д  d i t to

__ angielskie ćw ikłow e - Y. t  d itto
__ _  francuskie cukrowe białe -  d it to
Cykorya wielka fun t  r .  1 -  d i t to

Nasiona różnych kw iatów  letnich i  długo­
trw a ły ch  w  paczkach gatunków  w yborow ych 

.  - - - r .  er. 5
Takichźe nasion gatunków a5 r .  sr. 1 k .  5o 
W  tym że ogrodzie znaydują się do Sprze­

dania, wszelkie rośliny treybhauzowe, oranżeryy-

2. Sąd Ziem ski p t tu  Zaw ileysk. w  sp ra ­
wie W : S tefana M ackiew icza ó Sędziego Z ie m ­
skiego p t tu  Z aw ie y sk ie g o  po zap isanem  przez  
iego w Aktach nimey szych dnia 9  o k tob ra  ro ­
ku bieżącego ośw iadczeniu , fundusz sw oy na  
rozdział między w ierzycie l i  zapowiadającego, 
na p ierw szym  stopniu  ze właściw e regu ły  tak  
lak sp raw ie  konkursow ey przynależy , to ieśt:
kom portacyą ogólną na Siewających 1 m e^taw a- ^b u łk o w e i ogrodowe," oraz k rzew y i rofefiny 
lących stronach  tudzież  na u trzym ujących  łu n -  ^ługo trwałe, do ozdoby ogrodow angielskich,podług 
dusz D eb ito ra  p rzeznaczy ł  i dzień 29 Jan u a f :  osobnego katalogu za pomierną cenę. Szczepy d rzew

5o

1826 z persystencyą cz tćroniedzie lną  dla z ło ­
żenia p ap ie rów  w K a n c e la ry i  Ziems: Z aw iley : 
zde term inow ał,  fundusz pod  rozdział idący za­
bezpieczył, oraz źe w p rzysz łym  p rz y p ad n ie -  
hiu sp raw y  porządkiem  w łaściw ym  po za ła ­
twieniu tych  w szystkich  D ) l la c y y n y ch  kolei o -  
czewiście rozsądzi^ na  n ies taw ających  do Mas-;

owocowych, jabłek,gruszek,śliwek,wiszeń, w i n y -  
lepszych gatunkach. Porzeczki holęderskie wielkie, 
agrest angielski wielki, etc etc eto. Życzący  na- 
bydż zechcą adresować się do ogrodnika Heronima 
Szredersa, mieszkającego w ogrodzie, k tó ry  a a -  
kuratnością usłużyć każdemu jest obowiązany. W  
temże ogrodzie przyymują się młodzi do nauki e -  
grodniętwa saę m o j? ą  z  w ltle ic ittem  ©grgin .
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з  РѴ handlu J P . TiehonaZaycow a kupca  
we w łasnym  domie pod  N .  i 5 p r z y  ulicy W iel- 
k iry  Ostrobramskiey na przec iw  pałacu niegdyś  
H rabin i B rzostow skiey położonym  , znayduje się 
św ieży transport kon fitur kijowskich w różnych  
gatunkach , na sucho i  w u lep ie  sm ażonych 9 któ* 
rych  dostać m ożna za  pom ierną cenę, gdzie  ta k ­
ż e  znayduje się płótno z  fa b ry k i X ięcia  Zubow a  
od jeg o  sukcessorów nabyte , a którego m b y d ż  m o­
żn a  po szczególnie sztukam i za  zniżoną ju ż  cenę. 
PV tym że  oraz dom ie , je s t  do w ydzierżaw ienia  
na różne term ina, appartam ent z  meblami i wszel­
k im  o p o rządzen iem , niegdyś p rze z  opiekę X h i  
ZiUbowowny zaym ow any.

ty  J W .  Półkownikowi i Kawalerowi Nauender 
foW’i. Ż yczą c y  wziąć pomienione Starostwa  ̂
zarządzenie na wszystkie 12 łub 5 lata, mogą jawj« 
się dla uczynienia um ow y do W .  Nadwornego S0; 
w ietn ika i Kawalera Breklinga, mieszkającego vt 
Słonimie , który  ma w tym  przedmiocie , pełno 
m ocną plenipotencyą.

3 . Sąd E x d y  w iz o rsk i za R em issą L ite w ­
sk o -W ileń sk ieg o  G łó w n eg o  S ądu  sgo D e p e rta -  
m en tu  na  iednoczaeow e u sa ty sfak cjo n o w an ie  
w szystk ich  k red y to ró w  i  p re ten so ro w  J W . T a ­
deusza B y stram a ^Podkom orzego, u stanow iony  
w  M aiątku  G u tm in ian ach  w  pow iecie u p itsk im  
ex y stu iący ; p o stan o w ił D e k re t sw óy oczew isty  
w  dn iu  29 x b ra  ro k u  te ra z  idącego ogłosić. 
Z ęby  w ięc in te re sso w an e  w tem  dziele  s tro n y  
n a  pom ien iony  te rm in  dla o św iad czen ia  sw y ch  
w zględn ie d e k re tu  za m ia ró w  iaw iły  się z aw ia ­
dam ia. D a t. ro k u  1824 m ca x b ra  18 dnia.

A n to n i K o ć ie łł S ędzia  Z iem ski P tu  Z a - 
W ileyekiego E x d y w izo r p rezy d u iący .

A nio ł K n iaź  Z ag ię li p isa rz  Z iem . p tu  
W iłk o m ie rsk ieg o  E x d y w izo r.

A dam  W ąd o ło w sk i Sędzia Z iem ski p o ­
w ia tu  K ow ieńsk iego  E x d y w izo r.

M ich ał G rą d sk i Z iem sk i p tu  i w łkom . i  
E x d y  w izorsk i R eg en t.

3 . W  S k lep ie  ubogich dom u W ileńsk iego  
T o w a rzy s tw a  D obroczynności znaydu ją  się do 
sp rzed an ia  ro zm a ite  sp rz ę ty  i naczyn ia  żelazne 
z fabryk  K ró le  w stw a  Polskiego, p rzy słan e  
p rz ez  iednego  z C złonków  T o w a rzy s tw a  
z odstąp ien iem  lo g o  p ro cen tu  na  zysk ubogich, 
m ianow icie: k ru c ifix a , lich ta rz e , k a łam arze , 
sz tu k i do naciskan ia p ap ie ró w , garnki i tyg le  
ró ż n ey  m ia ry , m ające w e w n ą trz  po liw ę, tak  
iak  glin iane. W  ty m że sklepie są do sp rzed a - 
dan ia  ro zm a ite  używ ane  m eble w  kom is odda­
n e , z odstąp ien iem  logo  grosza na zysk ubo­
gich: k tó re  p o trzeb u jący  w  każdym  czasie w i­
dzieć i  nabydź m ogą.

3 . W ileń sk ie  T o w a rzy s tw o  D o b ro czy n ­
ności p rzez  n in ieysze zaw iadam ia Publiczność, 
iż b ile ty  na L o te ry ą  fan tow ą daw niey  ogłoszo­
ną w  m ałey  iu z  n ad e r ilości są do rozdan ia , 
nim  p rz e to  te rm in  ciągnien ia lo te ry i ogłoszo­
ny będzie , w zy w a szanow nych  K o llek to ró w , 
k tó  zy  tym  dobroczynnym  obow iązkiem  zaiąć 
się raczy li, ab y  w iadom ości o ro zd an y ch  bile­
tu -b , jako te z  w z ię te  za n ie p ien iąd ze  p rzesy ­
łać chc ie li do kassy ubogich , bez czego te r -  
min c iągn ien ia  lo te ry i naznaczony  bydź nie

2« Grodzieńskiej Gubernii w powiatach: Pru- 
żańskim starostw o Zymniki, i w Lidzkim takoż 
Bartonmiki i Odowierniki, najłaskaw szym  uka­
zem w przeszłym 182З roku, darowane są na 
dwunastoletnią dzierżawę bez opłacenia kw ar-

3 . Od Jurborskiey Tamożni ogłasza się 
iż za skonfiskowane przez byłą Podubiska Kon’ 
tro lną  T am o ien n ą  Zastaw ę, za trzym ane dnia 27 
maja i 8 i 5 roku  przez niźey wyrażone osoby, 
przedane z publicznego ta rgu  tow ary  i konie 
z powózkami , podług rozrządzenia Zwierzchno­
ści , naznacza się nagrody : sprawującemu obo. 
wiązek dozorcy byłey Podubiskiey Kontrolnej 
Zastaw y Boczkowskiemu 5p rubli 64f  kop. , i po. 
imszczykom : sprawującemu obowiązek dozorcy 
Kontrolnego dozoru Sztab-Kapitanowi Prusza, 
k o w i ,  objezczykom : Milkowskiemu , Muszkow- 
skiemu , Lisowskiemu , Poszelińskiemn , Gosz- 
tow tow i , Komarowi i Celmerowi , po równych 
częściach , każdemu po 20З rubli 2 k o p . ; a za. 
tern zechcą oni albo sami przybyć do tey  Ta- 
m o ż n i , w  naznaczonym przez prawo czasie , dla 
odebrania tey  nagrody, albo, z przyczyny z nich 
którego śm ierc i , ich sukcessorowie z  prawne- 
mi dowodami.

* Zarządzający ̂ Starynkiewicz.
Sekretarz Żurawlew.
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5 F o lw ark  M ałduciszk i sy tuow any w  gu- [’ 
b e rn ii L it .  W ile ń s k ie j  w  P o w iec ie  Bra,sław­
sk im  N aym iłościw iey  nadany  na la t  ls ś c ie  Puł­
ko w n ik o w i L ey b g w ard y i p ierw szey  a rty lle ry y - , 
s k ie j  brygady N este row sk iem u , oddaje się w ' 
ro czn ą  arędę, lu b  też  na w szystk ie  la t  12; chcą­
cy wziąść tak o w y  m ajątek  raczy  się zgłosić dla 
z ro b ien ia  um ow y do P ó łkow nika N esterow skie- 
go m ieszkającego w  St. P e te rsb u rg u  w  k azar- 
m ach l s ie y  a r ty le ry js k ie j  B rygady.

3 . N a  u licy  T ro c k ie j  z dom u W . L ew i- 
kow skiego  n a  dn iu  5 s tyczn ia , o godzinie pią­
t e j  w ieczo rem  , zbiegła ch a rc ica  b ia ła  , kos­
m a ta ,  z g a tu n k u  psow ych c h a r tó w ; uszy i 
części boczne g łow y p o d ż a ro -w ilc z a te , rów ­
n ie  tez  i na boku jednym , plam a n iew ielka  w il- i 
cza ta ; k toby  takow ą ch arcicę  u ją ł , i d a ł w ie- , 
dzieć do tegoż dom u, odb ierze  nagrodę rub li 
s re b rn y ch  cz te ry .
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N um er  11 D ziennika W ileńskiego zawiera na- 
stępujące materye:

L iteratura. Krótka wiadomość o Literaturze 
hollenderskiey,—  Podróże. Podróż do Chili przez 
góry Andy, odbyta w latach 
Schmidtmeyera. (Dokończenie)
Adama S . : Szczygieł i Gąsienica 
Małp< , Orzeł i Ślimak, Dąb
tyl. Konik polny, Owca, K ruk  i Sowa, Psy, Nu­
da i Praca, Róża i Kwiaty, Kraska i Strzelec, Fio­
łek (bayka ostatnia). Odwołanie, Pieśń Czerkieska 
z  Puszkina. Piosnka, Ach n ienazyw ay mię panem, jaj; 
iklłodość przyjemna, Prawdziwe szczęście, Nereis iiesj 
z Puszkina. — Powieści. Wszakże to  ona była» 
wyjęta z dzieł Karoliny P ich le r .— F izyka. Sy-, 
stematyczny wykład fenomenów eloktro-dynami- 
cznych.— W iadomości literackie. Posiedzenie Kró­
lewskiego Tow arzystw a W arszawskiego przyja-1 
cioł nauk.— Otiary do jego Biblioteki ^Muzeum—1 
Bibliografia. Dzieła Towarzystw . *
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